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-ismo poświącons sprawia robotników i inteligencji pracującej

Ceno pfEBsinHatE 
Miesięczni HŁ 50 
na prowincji „ 55

UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkie należności 
przesyłana pocztą, nale­
ży adresować jak nastę­
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8 , 

„Praca".

Administracja otwarta od g. 9 rano 
........... do 7 wieczorem.................

R edaktor przyjm uje  w e  w torki i p ią tk i  
............  od 5 —  7 w ieczo rem ..................

Sekretarjat Redakcji o tw arty  dla  p u ­
b l iczn o śc i  od 7— 9 po poł. co d a i eunie.
Rękopisów n lenada^cych  się d o d r t a u  n o ^ a tc ja
------------------- a le  zw raca. -------------------
A rtykuły bez oznaczenia hon«rarjnm  u w alan e  
— — — rą  z* bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZEŃ:
P rzed  tek s tem  mk. 7.50, 
w  tek ic io  mk. 9 .—po tek­
ście r tk lam y  mk. 4.50, ne­
krologi mk. 3 .—, zw jczaJ- 
n e  rak. 3.75 za w ie m  
petitowy jednołamowy.

Ogłoszenia drobne 60 fen. 
za w yraz, dla poaznkują 

cych pracy 35.

O głuszenia n a d s jta n e  po 
g . 6 wiecz. 50 pruć. drożej.

R td a k c ia  i adm >ntetrarja P r c e ja z d  Na 8 .
■yigrasgrwTHBWi

T E L E F G S i  rih  3 « . K on to  c z e k o w a  P . '<£. 6 ) 4 1 . 3 0

T e a tr  M ie jsk i
D sie ln a i 18. 

dyrekcją Al. Z « l n t r t « l e i t ,

Sobola 20 b. « .  o s  4 p .p . po cenach  nijnl£«zych

iU R W I  5 £*9 9
Krotochw lta w  5 akt. B. Kat»r y .

r —  PIctrknwsUa róg Główs!.
I  O s t a t n i e  d n i  

Poraź pierwszy w Łodzi

io si; t t
I

wspaniały sensacyjny dramat w 
5 aktach.

N ad program:

Walka lodzi podwodnych
Muzyk» kwartet koncertowy pod dy- 

re cją solisty opery  w Moskwie  
K l a n t y n o w a .

Klęska Wrangla będzie miała
# niewątpliwie niemały wpływ na uło- 

ienle się stosunku bolszewików do 
sprawy pokoju. W Rydze zawarty
2 os tał rozejm, podpisano preliminarz 
pokojowy, delegacje obu stron, t. j. 
Rzeczypospolitej Polskiej i Bolszewji 
rozpoczęły już obrady szczegółowe 
nad opracowaniem traktatu pokojo­
wego. któryby ostatecznie uregulo­
wał stosunki polsko-rosyjskie. Z tego 
wynikałoby, że sprawa pokoju jest 
zupełnie na dobrej drodze i że nic nie 
stoi na przeszkodzie całkowitemu 
zlikwidowaniu szkodliwej a wielce 
kosztownej dla obu stron wojny. Ta­
kie stanowisko szczerze pokojowe 
zajmuje naród a w  jego imieniu i 
Kząd polski.

Od chwili, kiedy w Polsce doj­
rzała myśl zawarcia pokoju — rząd 
Polski, w myśl pragnienia całego 
narodu, dążył konsekwentnie do tego 
celu. Z drogi tej nie zawróciło nas 
powodzenie orężne.

Zwycięstwo nasze pod Warsza­
wą nie wpłynęło zasadniczo na linję 
Polityki naszej w stosunku do bol­
szewickiej Rosji. Słowem, że przy­
stępując do rokowań pokojowych 
polska działała nie pod wpływem 
Jakichś okoliczności zewnętrznych, 
nie pod wpływem konieczności mi-

S ab o ti 20 b. m. o g. 8 w. po cenach najniższych 
X II w idow isko lodow o

„KARYKATURY“

litarnych, czy teł sytuacji wew­
nętrznej.

Zupełnie inny był stosunek bol­
szewików do sprawy ponoju. Nie 
szczerość, ale obłuda, która cechuje 
wszystkie wystąpienia dyplomatów 
bolszewickich — kierowała ich sta­
nowiskiem pokojowem. Wysuwając 
dla celów agitacyjnych — zarówno 
dla zgłodniałej i znękanej głodem i 
chłodem Rosji jak dla zagranicy — 
h a s ł o  pokoju — bolszewicy dążyli 
zawsze do przedłużenia wojny. Ich 
nieszczere i nawskroś zaborcze sta­
nowisko zdemaskowało się w spo3Ób  
cyniczny w Mińsku przez wystawie­
nie pod adresem Polski głośnych 
warunków pokojowych, których rea­
lizacja godziłaby nietylko w istnie­
nie Państwowości Polskiej, ale stwo­
rzyłaby narodowi naszemu najstra­
szniejszą niewolę polityczną i eko­
nomiczną.

Bohzewicy ufni w swą prze­
wagę wojskowy, licząc na zdobycie 
Warszawy i zalanie sweml hordami 
całej ziemi polskiej stawiali delega­
tom naszym twarde warunki. Prze­
liczyli się jednak. Miast zwycięstwa 
doczekali się sromotnej klęski i roz- 
gromu swych czerwonych watah.
I dopiero wtedy, pod wrażeniem nie­
powodzeń i swej katastrofy stali 
się układni i zgodni ponad wszelką 
miarę.

Wobec tego wszystkiego nie 
może być mowy o szczerem pokojo­
wem stanowisku bolszewickiem. Pol­
ska stawała przy stole obrad, bo 
pragnęła i pragnie pokoju, bolsze­
wicy zaś godzili się na pokój z ko­
nieczności. To nakłada na nas obo­
wiązek zachowania wszelkich ostroż­
ności w stosunkach z bolszewikami. 

•Nie jest zupełnie rzeczą wykluczoną, 
te  istotnie bolszewicy zawierali z 
nami pokój tylko dla poratowania 
swej sytuacji wewnętrznej, oraz dla 
zgnębienia Wrangla i wszelkich in­
nych formacji rosyjskich antybol- 
szewickich.

Ostrożność nakazuje się liczyć 
z tem, że pokój zawierany obecnie 
w Rydze będzie miał charakter tylko 
odpoczynku (peredyszka). W Rosji 
bowiem bolszewickiej jest dość silna 
partja wojskowa z Trockim na czele, 
która zadanie bolszewizmu rosyj­
skiego widzi w walce rewolucyjnej 
z burżuazyjnemi państwami, do któ­
rych zalicza się i Polskę. Partja 
wojenna bolszewicka pod wpływem 
klęsk na ironcie polskim, pozbawio­
na chwilowo wrpłvwu ustąpiła miej­
sca tym przedstawicielom Bolszewji, 
którzy pomalowani są pokojowo. 
Dziś po klęsce Wrangla, Petlury, a 
może naw^et i Bałachowlcza — par­
tja wojenna zacznie niewątpliwie 
grać pierwsze skrzypce i  zacznie

Kom. w  4 ak t. J. A. K lslstew sklego.

Nicdz. 31 b. m. o g. 3 po poŁ po cenach p o p a l
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wywierać nacisk na politykę zew­
nętrzną Bolszewji.

Ostatnie powodzenia na froncie 
południowym nie tylko wzmacniają 
stanowisko i znaczenie partji wo­
jennej w Rosji, ale mogą obudzić 
wiarę w wartość bojową armji bol­
szewickiej. Od tego już krok tylko, 
by spróbować jeszcze szczęścia w  
walce z .białą“ Polską.

O zmianie nastrojów w Rosji 
bolszewickiej świadczą i przemówie­
nia różnych dygnitarzy sowieckich i 
prasa nader wojownicza, rzucająca 
pogróżki pod adresem Polski, oraz 
ostatnie wystąpienia tow. Joffego w  
Rydze.

Z tonu jego ostatnich przemó­
wień widać, że przy omawianiu po­

szczególnych paragrafów traktatu 
pokojowego — bolszewiccy delegaci 
nie będą tak układni 1 ustępliwi jak 
przy rokowaniach przedwstępnych. 
Zachowanie się delegatów bolsze­
wickich w Rydze będzie wskaźni­
kiem nastrojów w Rosji. Dlatego 
też śledzić należy bacznie za tokiem 
prac pokojowych w Rydze.

W każdym jednak razie już dziś 
trzeba stwierdzić, że sytuacja na 
wschodzie nie jest zupełnie wyja­
śniona. Zachowanie się bolszewików 
jest dwuznaczne. Dlatego naród 
nasz musi być na wszystko przygo­
towany. Musimy postępować w 
myśl zasady rzymskiej: jeżeli chceaz 
pokoju — gotuj się do wojny.

■a»

Sytuacja strajkowa.
P e r t r a k ta c j e  z  p s i in /a ło w -  
eam i w znow ione.—Vv s z a re -  
ęjis d ro b n ie jsz y c h  s p ra w  u* 
z y s  a n s  porozum ien ie . P e r ­
t r a k t a c je  fcęią  dz ó d a le j  

p ro w a d zo n e .
Przemysłowcy s łę  wreszcie namyślili 

i zdecydowali s ię  przystąpić do rokowań  
z  robotnikami.

W o b ic  tego zwołał wczoraj p. Wojt­
kiewicz, inspektor pracy, nową konferen­
cję  przedstawicieli związków zawodowych  
i Oiganizacji przemysłowców. W konferen­
cji wzięli udział posłowie: Waszkiewicz,  
Tomczak i Szczerkowski. Obrady trwały 
od godz. 3 po południu do 10 wieczór. 
U d a d y  s i ł y  bardzo opornie  z powodu  
wielkiei nieustępliwości przemysłowców.

Osiągnięto porozumienie co  do tak 
zw. postujó» (podniesiono z 75 proc. do 
100 proc.) i stawek określonych.

Przyjęto propozycję p. Wojtkiewicza  
wybrania komisji do ustalenia minimum  
płacy. D j  komisji tej wejdzie 4  przedsta­
wicieli robotników, 4 przemysłowców, oraz 
jako superarbiter inspektor pracy. Komi­
sja zbierze się  dziś o godz. 3-ej po połu­
dnia w lokalu Związku przemysłowców  
(Piotrkowska 96). Jako podstawę do  obli­
czenia minimum płacy weźmie ona bud- 
Zet dzienny robotniczy, przyjęty w osta­
tniej umowie cenuikowej w przemyśle me* 
talowym. Po długich debatach zgodzili się  
przemysłowcy na uwzględnienie przy o -  
bliczaniu budżetu cen rynkowych, a nie  
kontyngentowych (chleb i mąka).

Omawiano nadto sprawę wynagro­
dzenia robotników za czas od 2  do  7 bm., 
ewentualną wysokość płacy zasadniczej 
oraz dodatku droJyinianego i termin no­
wej umowy. Porozumienia w tych spra­
wach nie osiągnięto, wobec czego odłożo­
no je wraz z kwestją zapłaty za czas straj­
ku na następną konferencję, która się od­
będzie dziś o godz. 6 wiecz.

Dziś w południe odbędzie się  nara­
da przedstawicieli związków robotniczych  
i organizacji fabrykantów z delegatami 
n ą d u  pp. Kmitą (z min. aprowizacji), Łu- 
kasiewiczem (z min. pracy) i Skokowskim  
(z min, przemysłu i handlu). Delegaci rżą­
c a  przybyli do Łodzi na skutea interpe­
lacji klubu sejm ow ego N. P. R. Mają oni 
z ło iy ć  Radzie Ministrów sprawozdanie z

przebiegu i przyczyn strajku, a w razla 
potrzeby podjąć się pośrednictwa między 
walczącemi stronami. Na tym miejscu mu­
simy wyrazić zdziwienie, że Warszawa tak 
długo bezczynnie się przypatrywała straj- 
kowi i tak późno decyduje się na akcję 
pośredniczenia. Można było uczynić to 
Już w zeszłym tygodniu i może zaoszczę­
dziłoby się cierpień i nędzy strajkujących 
i ich rodzin oraz nie narażanoby kraj na 
ogromne straty. Do tej sprawy jeszcze po­
wrócimy.

Ponieważ w najważniejszej sprawie 
—wysokości płacy—nie uzyskano jeszcze 
porozumienia i nie wiadomo, czy przemy­
słowcy zdecydują się już dziś ua uznanie 
słusznych żądań robotników—strajk trwa 
dalej i w tym kierunku kierownicy związ­
ków zawodowych wydali ódpowiednie in­
strukcje. Nastrój wśtód strajkujących mo­
cny. Robotnicy zdają sobie sprawę, że 
nadszedł moment decyduiący dla wyniku 
walki, i że tylko solidarność i bezwzględ­
na karność wobec organizacji prowadzą­
cych akcję cennikową może przynieść 
zwycięstwo.

Wczorajszy .Robotnik* podaje wia­
domość, ie  Polski Związek ,Zawodowy 
.Praca* zgodził się na Komisję Rozjem­
czą i przez to „zdradza* strajk. Musimy 
tu zaznaczyć, że poseł Szczerkowski imie­
niem Związku pepeesowego akceptował tę 
komisję, i podkreślić, że najmniej pewnym 
elementem w obecnym strajku są wt.śnia 
niektórzy towarzysze z PPS. Byłoby le­
piej, gdyby poseł Szczerkowski mla3t wy­
syłać do „Robotnika* oszczercze telegra­
my, pilnował solidarnej postawy swoicti 
towarzyszy w toczącej się walce.

S t r a j k  d o z o r c ó w  d o m o w y  h .
Wczoraj na nadzwyczajnem zebrania 

członków Polsk. Zw. Zaw. dozorców do­
mowych postanowiono obostrzyć strajk. 
Obostrzenie polega na tem, że z dniem 
dzisiejszym zostają unieważnione wszelkie 
kartki, wydane przez związek, za wyjąt­
kiem tych, które zostały wydane na pod­
stawie zaakceptowania żądań i ugody, oras 
wycofania wszystkich dotychczas poz os ta» 
jących na stanowiskach dozorców domo­
wych, pałacowych i placowych.
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flicla zfM izsGH inytli
Di&otniufia a P olanicach.

W u bieg łą  środę o d b y ło  się w Jo* 
kału NPK. w Pabnnlcach zeb ra n ie  zd e-  
m o b iP zow an ych  o c h o tn ik ó w , na które  
przybyło o k o ło  300 o só b .

W o b ec  tępo, ¿o a c h  z d -m o b i l  r o -  
w an ych  o ch otn ik ów  pab ianick ich  m a  
b yć prow ad zon ą  w k on tak c ie  z Ł odzią ,  
p orządkiem  dziennym  byłv o b ję te  ty lko  
te  spraw y, k tóre  były o m a w ia n s  już w  
Łodzi. W ybrano ró w n ież  k o m is ie  I u-  
stalono codzienne dyżury w lokalu NPR. 
od godz. 5—7 wiecz., w celu rejestracji 
ochotników.

Po wyczerpaniu spraw objętych 
porządkiem dziennym, ochotnicy skar­
żyli cię, że władze wojskowe robią im 
tyle trudności przy wydawaniu kart 
urlopowych, narażając ich na tylokrotne 
niepotrzebne jeżdżenie do Łodzi, co 
poc ąga za sobq znaczną «tratą pie­
niędzy i czasu.

Wogóle władze wojskowe niepo­
trzebnie potęgują rozgoryczenie wśród 
ochotników swym lekceważącym obcho­
dzeniem sią przy załatwianiu formal­
ności zwalniania. I tak: w dniu 1 ■> bm.

Łrzybył transport ochotników z Brześcia­
mi wakiego. Komendant transportu ob­
jaśni! ochotników, że dokumenty zło y 

w U. O. G. skąd sobie każdy zab erze 
i uda sią do P.K U po kartą urlopową 
K cdy s e iednak zwrócili do D-O.G- to 
pewien oficer i ozbył ich żartem i drwi­
nami nie udzieliwszy należytych objeś-
i leń, gdzie i kiedy mo^ą odebrać po* 
trzebne im dokumenty.

W D‘wio m. Łodzi był rozkaz do 
wszysUich pisarzy szeregowych i pod­
oi cerów, ie  za uchylenie sią od dania 
w.formac.i, lub za udzielenie fałszywej, 
karani będą .pak^". Rozkaz ta i 
prewdopodob.de istnieje i w Innych 
C-wach i odnosi sią także do cf cerów, 
i; yby więc by< tytko przestrzegany u- 
niki ąłjby t l j  przez to wiele^ niepo­
rozumień.

Sprawa oddawania rżeczy wojsko­
wych, również jest nie dość tdsna, w 
jednych pułkach otrzymali ocnotnicy 
rozkaz by oddawali rzeczy w P.K.U. w 
Łodzi, w innych znów, by rzeczy odsy* 
Id ii przez pocztę do od ośnego pułku. 
Jednak poczta bez opłaty i bez należy­
tego opakowania rzeczy przyjąć nie
c .c  -.

Byłoby więc pożądanem, aby miej­
scowa żandarmerja mogła zająć sią od- 
burem  rzeczy po zdemobilizowanych
0 n otn ikach .

K w i a t y  i c h w a s t y .

N asza  b iu ro k ra c ja .
Miesiąc prawie czasu upływa od 

c'.wUl, gdy Sejm przyjął ustawą o no- 
Wcm uposażeniu wojskowych, którego 
normy — mówiąc nawiasem — m ały 
by może jaką taKą racją bytu pól ronu 
♦emu. Ponieważ, jak w.adomo, ustawa 
obowiązuje od 1 lipca rb., wszyst -im 
wojskowym należą się pewne — dość 
znaczne — sumy. jako różnica poborów 
za por$ miesięcy. Niestety — dzięki 
n edołęstwu i formalstycznym prakty­
kom lntendentury sumy te dotychczas 
nie zostały wypłacone, a rodziny woj­
skowych zmuszone są o głodzie i chło­
dzie wieść beznadziejną wąlttą z roz­
bestwieniem paskarzy, przy mizernych
— dotąd faktycznie me podwyższonych
— pensyjkach  sw y ch  żyw icie lu

T eg o  rodzaju  n ie d o p u sz c z a ln e  wstrzy*  
m yw an ie  n a leżn ych  w ojsk ow ym . a tak  
'n. potrzebnych  nu z .m ę  p ieniędzy, w y­
m o w n ie  charak teryzu je  s to su n k i ,  pan u ­
jące  w niektórych dz ia łach  naszej  g o s p o ­
darki p ań stw ow e] .

—---O- —

J a  marglncsia chwili.

Polityka  „ '.c tm iar¡czn i*ow ((.
(jw) Jasnem  sią staje, że właści­

ciele nieruchom ości w Łodzi pragną- 
strajk dozorców d o m o w y c h  wykorzystać 
dla u zysk an ia  popraw ek w ustawie sej­
m ow ej o ochronie lokatorów .

W id a ć  to tak z sa m e g o  p o s tę p o ­
w ania kam ien iczn ików  łódzkich, jakuteż
1 z oficjalnych listów do związku do­
zorców. — Na ostatniej naprzykład kon­
ferencji kamieniczników w sprawie straj­
ku, ci ostatni podkreślali, że wobec tego, 
fce warunki czynszowe się nic nie zmie­

n i ły  obow iązują  obeen io  i w arunki u m o ­
w y , zawartej z dozorcam i w dn. 10 lu-  
togo r. b. a p rzy jęc ie  żądań w y s t a w io ­
n y ch  przez dozorców  sp ra w iło b y ,  że  
w y d a tk i  g o sp o d a rzy  p rzen io s ły b y  o w ie ­
le  dochody!!!

P rzy zn a ć  na leży , że trzeba m ie ć  
m ocno m iedziane  czoło, a b y  p u b liczn ie  
p rzyzn aw ać  s ię  do c z e g o ś  podobnego!  
Jak w iadom o, s ta w k i s tróżów  w y n o sz ą  
8 0 — 720 m k. tygod n iow o , za leżn ie  od  
w ie lk ośc i  dom u. Główny zaś n a c isk  
k ład z ie  s ię  na d o m y  dużo w  śród m ie­
śc iu , które p rzyn oszą  w ła śc ic ie lo m  conaj- 
mniej k ilka  t y s ię c y  m arek  tygod n io w o  
Jak za tem  w y g lą d a ,  żo tygo d n ió w k a  d o ­
zorcy  720 m k. p rzen ios łab y  d o ch o d y ,  
k ied y  c z y n s s  ty g o d n io w y  jed n eg o  lokalu  
handlow ego  w d an ym  dom u sp ła c i łb y  
ca łk ow ic ie  p en sję  dozorcy.

f i l i i  lip. 
K a l e n d a r z y k .

Dziś Feliksa 
Jutro Alberta
Wschód słońca, 7 m. 32 
Zachód .  3 in. 59
Wschód księżyca 'J m. 19 
Zacnódg * 12 m. 24

Z życiu orsnnizrtcj! n. p. R.
Z eb ran ia  Z a rz ą d u  N. P. R.

W sobotę dn. 20 listopada o godz.
7 wirer. odbędzie się zebranie Zarządu.

Ż e b r a n i e  O g ó ln e  d z ie ln .  W o d n e j
W niedziel?, dn. 21 listop. o godz .

8 pp. w lokalu N. P. R (Piotrkowska Ul)  
odbędzie  s>ę zebranie ogó lne  członków  
dzielnicy Wodnej N. P. R. Sprawy ważne.
O 1 cznc przybycie uprasza Zarząd.

»■■■■o

Z ebr& nS e I c n n r s j i  z d e m o b i l i z o ­
w a n y c h  o c h o tn ik ó w .

W niedzielę 21 b. m. o godz. 10 ra­
no w lokalu Polsk. Zw. Z iw . G ówna 31 
odbędzie się zebranie komisji zdemobili­
zowanych ochotników, jak również tych 
ochotników,którzy ,uż zapijali się na odzież.  
Rozdawane b<;di kartki na pr<two wylu-  
sowaoia  odzieży.

T m  n u z y K a  i  s z t u k i
Teatr Miejski.

Dzisiaj o  godz. 4 po cenach najniż­
szych „Urwis* Katerwy, o god*. 8  wiecz. 
na widowisku ludowetn „Karykatury* Ki­
s ie lew sk iego  z Werni ówną i Węgierką w 
głównych lulach. W niedzielę teatr daje 
dwa widowtSKa: po południu o  godz. 3-ej 
po cenach popularnych .Karykatury“ Ki­
sie lew skiego, a godz. 8 po raz 2-gi prze­
zabawna satyra obyczajowa „Klauajusz*.

—  „Litwa w  literaturze, śpiewie I mu­
zyce“ . N j koncer-iL-raucie, u .g u m o w a ­
nym w niedzielę w sali Koncertowej na 
rzecz pomocy dla Wilna, częsć koncertowa 
wieczoru b ,dz ie  dla melomanów naszych  
prawdziwą ucztą artystyczną.

W wykonaniu Orkiestry Symfonicznej  
usłyszym y Polonez A-dur Chopina, „R*p- 
sodję Litewską* Karl. w  cza, .M elo d ie  Li­
tewskie" C eliwicza oraz uwerturę fanta- 
styczrą  „Bijka" St. Moniuszki. Ciiór 
mieszany pod dyrekcją p. Fotygi odśpie­
wa z towarzyszeniem ork estry mało zna­
n i  publiczności łódzkiej Mitologiczną Kan­
tatę 1 tewską „M Ida“ St. Moniuszki (słowa 
Kras ńskie;;o). Artyści teatru Polskiego  
pp. Zakiiyńska, Węgierko, Nowakowski i 
Roslan p r z e r ó ' i ą  do nas słowami w iesz­
czów: „Pieśń L ¿jonu litewskiego- , .L it­
wo, Ojczyzno tu; ja*, .Opowiad. Sobolew ­
sk iego“. Wykonawczyni pieśni wokalnych, 
p. R:nas. odśpiewa Hymn narodowy pol­
sko-litewski (pow tanie z 81 rokuj oraz 
.P ie ś ń  litewską* Cliopine.

P ozo ita łe  b.lety nabywać można w  
Starostw.e Łódzkiem, Piotrkowska 100, I 
piętro, pokój Nr. 27, u. p. Kranasa).

2  m i a s t a .
—■ 0 8ubsydjum dla Straży Ogniowe].

M ’frsirat m. L j- zi odm ó^U z^uamu btta- 
ży Ogniowej podwyższenia subsydjów dla 
Strasy z półtora na 3  miljony mk.

—  Przeciwko podbijaniu ccny manu­
faktury. U w szto  Co w ia d o m o śc i  U rzęou

walki z l ichwą, iż w sk u tek  strajku r o ­
b o tn ik ó w  fabrykanci i kupcy p o w strzy ­
mują aię za w zajem  ie m  p oro zu m ien iem  
w  c e lu  speku lacj i  od  sprzedaw ania  t o ­
w a ró w  m ifiuffik turow ych , posiadanych  
na sk ładzie ,  u s i łu ią c  w  ten  s p o s ó b  przy­
czy n ić  sig  d o  p o d n ie s ie n ia  c e n  już w y  

“ro b io n y ch  tow arów .
W o b ec  te g o  O k ręg o w y  Urząd walki  

z l ich w ą w  Łodzi w zyw a w szystk ich  w ła ­
śc ic ie l i  s ’ ła d ó w  fabrycznych i h a n d lo ­
wych d o  za m e ld o w a n ia  posiadanych  z a ­
p a só w  to w a r ó w  m an u f ii tu ro w y ch , z  
o z n a c z e n ie m  c e n y  sprzedażnej. Z g ło sz e ­
nia l iero .vaż  n a leży  do  Wydziału Han-  
dlow o-Przcnriy^łowego U rzędu w a lU  z 
l ichw y, Pusta  13 d o  d. 25 l .s to p a d a  1920 
r. T ow ary  n ie z g ło s z o n e  w pow yższym  
term inie  u w a la n e  b ęd ą  jako p rzedm iot  
bpcr.ulacji, a winni poc iągan i do  o d p o ­
w ied z ia ln ośc i .

— 0 przysłanie adresów. Wydział 
Rejestracyjny Komitetu Zjednoczenia 
Górnefo Siąska z Rzpltą Polską (War­
szawa, hrakowskie Przedmieście 6>), 
zwraca olę z gorącą prośbą do ni2ej 
wymienionych osób o przysłanie mu 
doKłdd’>ych adresów- Ze względu na 
zbliżaią< y się pkb.scyt Komitet musi 
posiaauć dokładno adresy wszystkich 
Górnoślązaków, którzy będą musieli 
wy,echdć na głosowan e. Pośpiech jest 
konieczny. 1) Ziora Marianna ze wsi 
Klcpacko, 2) Dlażytko Tomasz, Hut i,
3) Brądel 13 irbara z Dźoowa, 4) hudlek 
Kozal;a, 5) Ra.dak Józef, 6) Laskowska 
Otylja, Częstocnowa.

— W sprawie fabryki „Goetz I S-ka“. 
W  dzlennikuch  łódzk ich  z  dnia  10 bm. 
za m ieszczo n o  w ia d o m o ść  o w y k r y c iu  
n a d u żyć  przy  6przedaży  trzew ików  w 
pracującej na potrzeby  ln ten d en tu ry  0 .  
Gen. fab ryce  o o u w ia  „Gootz i S k a “.

W  zw iązk u  z p o w y ż sz e m  D. 0 .  G. 
Ł ódź kom unikuje:

P ozosta jący  pod zarzutem  n a d u ży ć  
o so b n ic y  nio n a leżą  do funkcjonarjuszów  
ln ten d en tu ry  0 .  Gen. i n ic  z nią w s p ó l ­
nego  nio m ają. N ie śc is łe  j e s t  tw ie r d z e ­
nie, jak ob y  przy  sp rzed aży  w yk on an ego  
w fab ryce  „Goetz i S -k a“ ob u w ia  s p r a w ­
c y  nad u żyć  k orzysta li  z t. zw . zw o ln ień  
lntendentury. Intendentura w y d a ła  b o ­
w iem  fab ryce  „Goetz i S k a “ jedno t y l ­
ko  zw oln ien ie  na 850 par obuw ia , w y ­
rob ionych  z m aterja iu  n iesk arb ow ego ,  
sta n o w ią ceg o  pryw atn ą  w ła sn o ść  w ła ­
śc ic ie la  fabryki i n ienadającego  s ię  po-  
zatem  do uży tk u  w ojskow ego .

Jak  w y n ik a  z  p o w y ż sz e g o ,  sp raw a  
n a d u ży ć  w  fab ryce  „Gnot/ i S -k a “ nie  
pozostaje  w  żad n ym  z w ią zk u  z d z ia ła l ­
nośc ią  ln ten d en tu ry  O. Gen. i jej fu n k ­
cjonarjuszów.

— Z Komitetu Samopomocy Społecznej 
Spożywców. Komis a prawna kom tetu 
samopomocy społecznej czynna już jest
i udziela porad w zakresie praw i prze- 
p sów, o ra i ir.formuje o celach i zada­
niach komitetu, przy ul. Ewangelickiej 5 
W godz. od 9 rano do 4 po poł.

— Ze szpitala w Kochanówce. Zarząd 
szpitala uia u.uyMuwo u i^ i/u i .Kocha­
nówka* oraz szpital dla dzieci .AnnyM - 
iji* wystąpiły do wyd^. Zdrowotności Puol. 
z wnioskiem w sprawie podwyższenia o- 
plat za leczenie chorych w pemienionych 
szpitalach ną rachunek magistratu. Szpi­
tal .Ko -̂h mówka* żąda podwyższenia o- 
pbty do mk. 80 dziennie, szpital „Anny 
Mdrji" do mk. 75 za chorego dziennie.

— Odczyt. Dziś o godz. 7-ej wiecn1 
w lokalu Związku Nauczycieli (Andrzeja
4) staraniem Sekcii Pedag gicznt-0 kzy- 
towej p. Marjan Dura, < yrek or seminar­
ium, wygłosi odczyt »0 Es kowskim*.

K o m u n i k a t .

Ciifir Kościelny w Ro1:fe PnfiJtnlcMeJ
z powodu u oc-ystoś  i św. C e c y l i  patron« 
ki muzyki zam ów ił m szę w kościele pa- 
r fa lnym  na ni d ie l i ,  dnia 21 b. m. na  
godzinę 11 i p ó ł  rano, pode as której wy­
konaną zostanie przez zespół mieszany  
T-wa msza 4 gł., a na rfertorum  „Modlit­
w a “ Moniuszki. P o  połu niu w sali W -go  
Obermana (prz Stanek Rokicie) urządzo­
nym zostanie Wieczór wokalno-muzyczny  
z łaskawym udziałem artysty teatru pol­
sk ego  p. Pilarskiego i profesora Z. S?crs- 
pańs- ie^o z Łodzi. Op ócz  t e : o  siły «- 
matorskie Chóru odegrają komedyjkę Z. 
Przybylskiego »Pierwszy bal*.

Pani Juija Babska
otrzymała

d. 15 b. m. o godz. 2 po poi w Pol­
skiej Krajowej Kasie Pożyczkowej 
w Warszawie w zamian za wycięty 
kupon wygranej, która padła na 

Nr. 1,495,803 .Miljonówki“

10 pakistów zawierających:
tli. 100 szt. tg,lącmark<5u)ek— 100000

1. 100 , 9 „ — 100000
L" 100 „ m „ _  100000
i . 100 „ 9 „ — 100000
O, 100 „ 9 ,  — 100000fi* Tir n ino . 9 „ — 100000
0 . 100 „ 9 — 100000

to ■» » ' & .  — 100000
K . 100 n • „ — 100000
¡hi. iO J „ D B _  100000

Razem 1000 . • ,  — 1000000

P o k ó j  będzie  z a w arty !  
N iedługa b ę d ą  now e w y b o ry  
d la t e g o  s k ła d a jc ie  fund usze^  

na  w ybory  NPR«

otrzym a r a z  je s zc ze :
przy amortyzacji obligacji 

Nr. 1,495.803 zwrot zapłaconych
2 listopada 1920 r. tysiąca marek, 
a corocznie 40 marek odsetek i to 
x uwzględnieniem 10% nadwyżki 

przy nowej walucie.

Kto zrobił lepszy intor.es od
p. J. B A B S K I E J ?

„ M i l jo n ó w k a “
tylko do 31 grudnia 1920 r. 1010 marek.

15 ml!. inR. 5 M 2K palcz-
nęch prz2p?ilł3.

Co „Biały Krzyż“ ma na sw e  usprawiedli­
wienie?

W  k o ń cu  s ierpnia  b. r. min. spraw  
w ojsk, og łos i ło  od ezw ę , nawołującą do 
ofiar na 1 0 0 ,0 0 0  p aczek  d la  żołnierzy. 
Ofiary przjm ow ano w R. G. O.: wysyłał 
zaś  P .  B ia ły  Krzyż. P aczk i b y ły  po 
200. 150 i 100 Mk. i ogólna  su m a ofiar  
na ten ce l w y n io s ła  n iew ątp liw ie  15 miL 
Mk. D o  p aczek  w in n y  b y ć  dołączano  
pocztów ki zaadresow ane przez ofiaro­
d aw ców  do sa m y c h  s ieb ie ,  a p o d p isy ­
w ano i od sy ła n e  przez  żołnierza, ja&o 
dow ód odbioru.

J a k  donosi „Illustrow any  Kurjor 
K rakowski", m ię d z y  innem i of iarodaw ­
cam i znalazł siQ i p. R. N iew ia d o m sk i  
w  Wrarszaw ie , który jed n ak  w c iągu  a 
m ie s ię c y  nie otrzym ał ani jednej pocz­
tów ki z pokw itow aniem . Zdziw iony tem  
Zaczął s ię  w y p y ty w a ć  znajom ych  i oka*  
zało  s ię ,  że  n ik t  z  n ich  tak iego  p o k w i­
tow ania  n ie  otrzym ał.  W te d y  zwrócił  
s ię  do R. G. 0., s k ą d  g o  odesłąno do 
Centr. koop. wojsk., ta zaś  do Białego  
Krzyża, l e c z  tam  odpow iedziano m u %v 
końcu, że  n a w et  n ie  s ły sza n o  o jakich^
10 >,000 paczek.

W o b ec  tego  p. R. N. og łos i ł  to rze* 
c z y  w  p rasie  w arszaw sk iej ,  pisząc. 
„Jest  to bądź co bądź n iezm iernie  dziw ­
ne i m ożeb y  B ia ły  K rzyż wyjaśnił,  co 
s ię  sta ło  z tą  szczod rą  ofiarą sp o łeczeń ­
s tw a  d la  bohatersk iego  n a szeg o  obroń­
c y  od b o lszew izm u .“

D la  ilustracji m ożna  dodać, żo „Ko­
ło pracy  społ:“ przy  min. kolei zawoziło  
d w ukrotn ie  d la  żo łn ierza  na froncio  
p rzesz ło  8200 p aczek  z daram i swemi» 
które doręczało  przez d e lega tów  b ezp o­
średnio  w  ręeo żulnierza. D ocierano za 
Zbrucz, docierano za  Łuniniec, spotyka* 
no w drodze różne o d d z ia ły  frontowo» 
ro zp y ty w a n o  j e  starannie. Otóż o f ice ­
row ie  i żo łn ierze  w ie lu  a w ie lu  furmacj* 
zeznali ,  że  n ig d y  od n ikogo  p rzez  2 lata 
p a c z e k  nie otrzymywali!!!

C zy żb y  n ow y  skandal?
-  o —

Walka ze zwyrodnieniem  
rasy*

W  W a rsza w ie  od b y ło  s ię  zebrani® 
ogóln e  P o lsk ieg o  T o w a rzy s tw a  walki z* 
zw yro d n ien iem  rasy . Dr. S z c z o d r o w s ^  
sek retark a  T o w a rzy s tw a  od czyta ła  s r ra'
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wozfonie z dz ia ła lnośc i  T ow arzystw a ,  
które będzie  u m ieszczo n e  w  n ajb liższym  
numerze p ism a naszego .

Kolejno zdawali spraw ozdan ie  z 
działalności sekcji  eugenicznej dr. Rei­
cher, z dz ia ła lnośc i  sekcji  sanitarnej  
nadzorczej p. W elk e ,  z sekcji  prawno-  
społecznej m ec. Kon, a z sekcji  z a p o ­
biegania i leczn ic tw a  dr. W a c ła w  S ter ­
ling. Dr. W ernic  dał spraw ozdanie  z 
działalności redakcji „Zagadnienia r a s y “ 
oraz z rozwoju oddziałów  na prowincji  
w Łodzi, P iotrkow ie , Radomiu, K ielcach  
Częstochowie, T o m aszow ie  M azow ieckim  
Płocku, Ł om ży  i w  B ia łym stok u  oraz o 
tworzeniu s i ę  m u zeu m  lu d o zn a w czeg o  i 
eugenitznego  w  Czarnieckiej Górze.

U chw alono  p rzes łać  do Sejm u w n io ­
sek, aby  u chw aloną  przez Sejm  u sta w ę  
ograniczenia sp rzed aży  napojów a lk o h o ­
lowych w prow adzono  w  życ ie .  N a s tę p ­
nie, aby  Sejm jaknnjrychlej p rzep row a­
dzi! u s taw ę  o zw a lczan iu  chorób w eno-  
tycznych , tak nagląco  potrzebną w ch w ili  
dom bilizacji armji i aby  rząd p o w ię k ­

s z y ł  zn ikom o mało obecnie  s u m y  p r z e ­
inaczone  na zw a lczan ie  chorób w e n ery ­
cznych.

W r e sz c ie  u ch w alon o  w n io se k  w  
sp raw ie  za jęc ia  s ię  w y c h o w a n ie m  sek -  
su a ln em  m ło d z ieży  i w  spraw ie  p o w o ła ­
nia do ż y c ia  eu g en iczn y ch  kół w śród  
m ło d z ieży  akadem ickiej .

-  - o ■—

Rzeczpospolita" argumen­
tem bolszewickim.

J ak  ju ż  p od aw aliśm y , na p ierw szej  
naradzie  w R yd ze  Joffe tw ierdził ,  iż  
trzym an ie  w ojsk  p o lsk ich  na W o ły n iu  o 
80 kim . za linją  gran iczną  na  w schód ,  
gw ałc i  u m o w ę  rozejm ow ą, j e s t  b o w iem  
z a m a sk o w a n iem  prow adzenia  dalszej  
w ojn y  i o s łan ian iem  operacji B a ła ch o w i-  
cza  i P etlury .

Na p os ied zen ie  to Joffo p rzyn iós ł  
p a czk ę  w a r sz a w sk ie g o  ‘w yd a n ia  „Rze­
c z y p o sp o l i te j“ i p ow ołu jąc  s ię  na jej 
z ło ś l iw e  a r tyk u ły  zazn aczy ł,  iż n ie ty lk o  
w ład ze  so w ieck ie ,  a le  i p o lsk ie  g a z e t y  
tw ierd zą  o prow adzeniu  przez p o lsk ie  
dow ództw o n acze ln e  ob ecu ie  w ojn y  z a ­
m ask ow an ej  z b o lszew ik a m i.

Z Sejmu.
WARSZAWA, 19 (PAT). Na dzisiej-  

szem posiedzeniu Sejmu m. in. ustalono  
komisją kontroli długów państwowych, 
przyjęto rozporządzenie ROP w s, rawie 
żawieszenia postępowania sądow ego, co  
do osób, które wstąp ły do s łużby  wojsko­
wej, i przy tąpiono do dalszych rozpraw 
nad kun^tytucją.

Omawiana jest obszernie sprawa sto­
sunku kościoła do państwa.

P. Waleron (PSL>, oświadcza, źe 
itronnictwo jego w sprawie stosu uku pan- 
s iw i do kościoła zajmuje stanowisko ne­
utralne. Cucę jednak, aby w Pclsce była 
w ilnoić sumienia i woln i t  wyzn ń.

P. ks. N ow akow ski (ZNL) twierdzi, 
i e  lewica jest za wykorzeń.eniem religji. 
Porównując socjalizm z katolicyzmem, to 
porównanie wypadnie na korzyść L-go o -  
statniego. Chrystjanizm opiera się na roz­
wijaniu ideałów, socjalizm na przymusowej 
of arności, ale nie ze swej kieszeni.

P. ks. arcybiskup Teodorowicz wy­
wodzi, i t  państwo powinno zagwaranto­
wać nietylko stan posiadania materialny, 
L cz i religijny. Państwo popieraiąc kui.  
turę i s:tu  ę n i e  może odm ów ić poparcia 
kościołowi. Kościół jest dla ludu szkołą
o  obowiązkach i cnoU ch.

Po odesłaniu wniosków nagłych do  
komisji (m. in. o połączenie kresów wschod­
nich z państwem), posiedzenie za­
kończono. Następne we wtorek.

Przed przesileniem gabinetowem.
( E n d e c j a  r o z b i j a  r z ą d  k o & l i c y j n * ) .

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, i9 . Już o J  kilka dni 

krążyły pogłoski, źe minister Skarbił p. 
Grabski poda się d o  dymisji. Pogłoski  
te miały swe źródło w tero. iż wiadomem  
był *. t e  przedewszystkiem Z • ;ązck L ud:-  
wo-Narodowy, któreg > przedstawicielem w 
rządzi* jest p. O abski, szuka pretekstu 
do rozbicia koalicyjnego rządu.

I oto dzisiaj wieczorem nagle  p. 
Grabski otrzymał od prez?sa Z*iązku Lu­
ci owo-Narouowigo Hsf, w którym p. pre­
zes Głąbiński, zawiadamia p. Grabskiego, 
że Zw. Lud.-Ńar pragnie wycofać sw ego  
przedstawiciela s  gabinetu. Jednocześnie  
p. Głąbiński w ystosował list do premiera, 
w którym to liście  zaznacza, że  Zw Lud.- 
Nar. zgodził się wysłać sw e g o  przedsta­
wiciela do rzą iu  w przekonaniu, iż j z ą d  
ten będzie prowadził politykę na takich 
podstawach, że ogólny kierunek polityki 
zagranicznej, prowadzony będzie wyłącz­
nie przez czynniki konstytucyjnie odpo­
wiedzialni*, że  polityka gospodarcza od­
powiadać będzie siłom gospodarczym  na­
ród» i będzie zabezpieczoną praed gw ał­
townymi z-Tiianami n^roiu w.irunk^w pra­

cy, i e  wreszcie S 'fm  i rząd 2 »jmą po­
stawę stanowczą, ^ p ew n la ją -ą  ład i spo­
kój w kraju oraz bezwzględną praworząd­
ność.

Zdaniem Zw. Lud.-Mir., „warunki te 
nie zostały spił-iione* — i Z w ó z e k  widzi 
się  zmuszonym do odwołania sw ego  przed­
stawiciela.

To stanow isko Zw. Lud. Nar. jest 
precyzyjne, g d }ź  nie odwołał on  zarazem 
innego sw ego  przedstawiciela, a miano­
wicie ministra b. dzielnicy pruskiej p. 
Kacharstuego.

Dotychczas niewiadomo, jakie rząd 
zajmie stanowisko wobec uatąpienią G r:-  
bskiego. Zasada koalicyjności wymaga, 
oby w razie odwołania przez jakikolwiek 
klub sw ojego przedstawiciela ustąpił c«ły  
gabiiift.

Być m oże  więc tedy, źe jesteśmy w
przededniu przesilenia gabinetowego. D a  
późnego wieczora prenj r nie otrzy­
mał żadnego pisma od pana Grabskiego,
i i  też pouaje się do dymisji. Dopiero po 
otrzymaniu t.-go zawiadomienia zbierze 
się R ida M nisteow, Która określi sw e sta­
nowisko.

RokowiaitÈa w  i ly d z e .
Przemówienia Bąbskisgo i Mep.

KYuA, 19. .Kurier poranny* don a-  
Na pierwszem inauguracy;nim posie­

dzeniu obu delegacyj pokojowych w pała­
cu Czarnogiowców, pierwszy zabrał g los  
wiceminis! r D.ąbs^L

—  Polska — powiedział wicemlni- 
*ter D \b sk i  —  chce i potrzebuje pokoju i 
dlatego wlzśnie mogę tu z łożyć  stanow­
cze zapewnienie, iż  ¿piństwo nasze, pro­
wadząc samodzielną politykę, n ie  zejdzie
* drogi pokojowej, lecz przeciwnie, uczyni 
Wszystko, by pokój był trwały.

Podkreśliwszy następnie, i i  zapew­
nienie to dyktowane jest stanowiskiem  
polskiego scimu, rządu i społeczeństwa, 
Wiceminister Dąbski powiedział:

— W ciężkich walkach pokojem po­
rozumienia Polska ustaliła w schodnie swe  
Brance i praw,swoich do ziem posiada­
nych gotowa jest bronić, pragnie jednak  
tozwijać pokojowe, sąsiedzkie stosunki, na 
Watuukach ¡posiauow ania wzajemnej ais*

podległości i suwerenności oraz niewtrąca- 
nia się do spraw wewnętrznych, co  będzie 
podwaliną« stosunków  polaisów do ich  
wschodnich sąUadó*'.

—  T«lko przez naprawieni» krzywd, 
wyrządzoi ;h przez dawną Rosje Poł3 ce, 
t> lso  przv ; wyrównanie dziejowych ra- 
Cnunków—.cończył przedstawiciel Polski—  
osiągnąć będzie można pokój szczerego  
porozumienia.

Po jKzemówienia wiceministra D ąb-  
skiego zabrał ¡Jos Jelfe.

—  Risyjsko-ukraińska delegacia  —  
mówił Jolle —  stwierdza z zadowoleniem,
i i  nieporozumienia, podające w wątpliwość  
Szczerość pokojowa P o s r i ,  liiiwidu;ą się.

—  „Rosja i U<raina nie zgodzą się  
na obejście [ okoju, i raczej wolą otwartą 
wojnę ni& walczenie z przeciwnikiem, u- 
krywającym się pod rótnem i pseudonima­
mi (ulubiony zwrot Jc iiego , użyty już w 
wywiadzie wobec korespondenta .Kuriera 
P o r / ,  a rnajicy oznaczać, iź  Petlcra i Ba«

łachowicz to tylko pseudonim y polskich  
w odzów  i polskiego wojska).

—  „Karta wojenna —  mówił dalej 
Joffe —  nigdy nie wypłynie na politykę 
Rosji i U crainy sowieckiej, zost.iną on e  
zawsze wierne zobowiązaniom. Mimo, iż 
Wrangsl jest zniszczony, a armja jego już 
nie istnieje, mimo, iż bliska j i s t  zguba  
Petlury, Bałachowtcza, Sawinkowa i Pere- 
d ;, kina, będziemy prowadzili rokowania z 
tą samą jak dawniej szczerością w stosun­
ku do bratniego polskiego narodu, tembar- 
dziej, iź musimy się g łów nie  porozumieć  
w sprawach ekonomiczuych, co  do któ­
rych osiągnięcie zgody jeszcze bardziej 
zwiększy podkreślaną przez przewodniczą­
cego  delegacji polskiej sam odzielność po­
lityki polskiej.

Sprawa Gdańska.
Podpisanie konwencji poiske-gdeikiej.

GDAŃSK, 19. (PAT) Dzisiejsze 
dzienniki donoszą z Paryża, że de­
legat polski w Lidze Narodów, Pa­
derewski, podpisał wczoraj konwen­
cję polsko-gdańską. Konferencja am­
basadorów przyjęła do wiadomości 
sprawozdanie komisji międzysoju­
szniczej dla przeprowadzenia-plebi- 
scytu na G. Śląsku. Komisja ta po­
stanowiła, że żołnierze francuscy i 
angielscy mają w najbliższym cza­
sie opuścić m. Gdańsk,

PARYŻ, 19. (PAT) Radjo. Dnia 
18 b. m. Ignacy Paderewski podpi­
sał konwencję polsko-gdańską.

Komunikat Rady Ligi Narodów.
GENEWA, 18. (PAT) Wolff. -  Rada 

L’?i Narodów aprobowała 17 b. m. referat 
delegata japońskiego Isiego o  projekcie 
konstytucji gdańskiej, którą przedstawiciel 
Japonji badał przedewszystkiem, czy  kon­
stytucja ta nie zawiera jakich braków w 
administracji miasta i takich punktów, 
któreby m ogły doprowadzić do anarchji. 
Oficjalnym językiem jest język niemiecki 
i że ustawowo musi być zagwarantowany  
te) części ludności, która m ówi językiem  
pchkim , wolność narodowego rozwoju, a 
w szczególności swoboda używania języ­
ka ojczystego w szkołach, sądach i we- 
wnętrznem urzędowaniu. Pod względem  
militarnym wolne ra. Gdańsk nie może 
tłuż^ć jako podstawa dla sił lądowych  
lub morskich.

Ochrona Ligi Narodów rozciąga się 
także na przewóz do  Polski amunicji i 
materjałów wojennych w czasie trwania 
kroków nieprzyjacielskich.

Rcąd polski nadaje się wobec tego  
szczególnie  do ew entualnego otrzymania  
od Ligi narodów mandatu dla zaDezpie- 
czema obrony w olnego miasta. Jednaki:  
ten mandat nie może być uigdy przyznany 
P olsce wyłącznie.

-  o - —

Taraz kolej na sprawę iitewską.
GDAŃSK, 19. (PAT) —  B uro Wolffa 

donosi -i Genewy, że Rada Ligi Narodów  
wezwała telegraficznie przedstaw .cc ii  Li­
twy, aby wzięl niezwłocznie udział w kun- 
feiencii w Genewie, gdzie  ma być rozpa­
trywany konflikt p^lsKO'litev;ski.

Smutas w'daki aprowizacji.
(Od własnego koresp.).

WAR^ZAwA, tw. Dzisiaj odbyło się 
posiedzenie Rady aptonizacyjnej. Refero­
wał sytuację podsekretarz stanu Zaborow­
ski. O świadczył on, że cały i ontyngent,  
który ucało się zebrać, już został wyzyska­
ny, wobec czego zaszła potrzeba zakupu
5,000 w agonów  zboża w Ameryce, a 15 
tysięcy w Rumurji. Zakup n ie  przedsta­
wiał witlk cu trudności, natomiast prze­
wóz stdł się w obecnych warunkach pra- 
,Ie  memożl.wysn.

Sytuacja przedstawia się gr^ź^ie dla­
tego, źe cena kesztu chleca kartkowego  
z mąki sprowadzanej wynosi 15 mk. Pan 
Z borowski zapytał Radę, czy upoważnia  
rząd do podwyższenia ceny chL-ba, czy  
też uważa za lepsze pokryć ć . f  cyt, coby  
obciążyło państwo kosztem kilku miljar- 
dów.

Wobec tego, źe Państwowa Rada nie  
powzięła decyzji, obrady odroczono do  
przyszłego czwartku.

Górnoślązacy w Ŝ raie.
WARSZAWA, 19 (PAT) W gmachu

sejmowym z\ w L się dziś  uczestnicy wy­
cieczki górnośląskiej, zorganizowanej przez 
Komitet Zjednoczenia G. Śląska. Marsza*

łek Sejmu w otoczenia posłów  ze  v s z j r  
stkich stronnictw powitał przybyłych prze­
mową.

Wulkan rosyjski.
Sitaacja na Kaukazfa.

WARSZAWA, 19. ¡W iadomości o  za ­
warciu rozejmu pomiędzy Armenją a Tur* 
cją Kemaia-paszy, a  także o  zajęciu Ba­
tutu u przez wojska tego  ostatniego są w 
ścisłym  związku. Kemal-pasza związany  
sojuszem z Rosją sow iecką, rrozpoczął o- 
fensywę przeciw Armenji, aby po przez 
Zakaukazie (t. j. Armenję i Gruzję) uzy­
skać bezpośrednie połączenia z Azerbej­
dżanem sowieckim.

Armenja uzyskała wprawdzie ro2e}m 
z Kemalem-paszą, jednak W3runki tego  
rozejmu są raczej kapitulacją, gd\fc po­
zwalają na przemarsz wojsk tureckich  
przez Armenję. Dzięki temu udało  się  
Turkom dotrzeć do Batumu. W ten sp o ­
sób  wszystkie większe porty czarnomor­
skie są  w rękach sowiecko-tureckich (Se­
bastopol, Noworosyjsk, Batum).

Ushodźcy z Krymu.
KONSTANTYNOPOL, 18-go. (PAT) 

Wied. BK OkoIo 20 okrętów z uchodźca­
mi i choremi przybyło tu z Krymu. Tylko 
chorym i rannym, w liczbie około  5,000  
pozwolono wylądować. Organizacje ro­
syjskie, stojące blisko armji gen. Wran­
gla oświadczają, źe  walka przaciw bolsze­
wikom prowadzona b ;dz ie  dalej.

150 da 200 tysięcy \ńM  w rękach 
buiszewickiab.

WARSZAWA, 19 l is to p a d a . W ed le  
d o n ie s ie ń  z Paryża, o fic ja ln ie  ir fo r m ir ą ,  
i e  na  Krymie w  r ę c e  b o lsz e w i  ó w  d o ­
s t a ło  s ię  15J.OOO— 200,000 jeń có w .

W ia d o m o śc i  o  lo sa c h  W rangla  s ą  
sp r z e c z n e .

Wymiana noi: lijhskwa-Lsndjn.
PAvYZ 19. (PAT) Havas. .T em ps*  

donosi z Londynu, źe  gabinet otrzyma! 
wczoraj dwie noty Cziczerina, zawiada­
miające o  uwolnieniu wszystkich jeń:ów  
angielskich i oświadczając:, źe Cziczerino-  
wi wiadomem jest, iż Anglja zamierza 
zająć Batum. Cziczerin twieidzi, źe oku- 
pacia B itum n pociągnęłaby za sobą nie­
pożądane następstwa.

Plebiscyty.
Mx wykrycie slłidu broni.
BYrOM , ł8 .  (PAT) Władze koali­

cyjne wykryły w tWielicicb H«j<1ukach (Hu­
ta Bismarka) ponownie nowe składy bro­
ni. W związku z tem ares7towano byłe­
go  praskiego porucznika Hermana i by* 
tego feldfebli Raimsa.

Cśhmcy a Śląsk Górny.
BYTOM, 18. (PAT) Uchwalonar przez 

parlament niemieCKt autonomja d u  G. 
Śląska spotyka się  w p i,m ach n iem iec­
kich konserwatywnych z ostrym protestem. 
Przeciw ustawie tej w /s tęp a je  także wro­
cławska „SlesifChe Zeitung* twierdząc, że  
ludncść górnośląska nie życzy soo ie  au- 
tonomji.

O— -

Sismionow w Hanifżdrj?.
PE K IN  19 l istopada. (PAT). -— 

H avas. D z ien n ik i  donoszą , że p >d n a ­
c isk iem  o fe n s y w y  bo lszew ick ie j  S iem io-  
now  i j e g o  partyzanci przedosta li  s ię  do  
Mandżurji, g d z ie  z o s ta l i  rozbrojeni.

Czechy przed przewrotem praw’cawym!
PR A G A , 19 l is top ad a . D z !enniki  

niem lecK ie  podają  za ,L " ipziger  N achr," ,  
że  w  C z e c h a c h  p r z y jo to w u  e  s ię  prze­
w r ó t  ze  s tron y  praw icy . R a ss in  i S v eh la  
przygotow ują  oktroję , w e d le  której mają  
b yć  z n ie s io n e  r e p r e z e n ta c je  m n ie jsz o śc i  
n a rod ow ych .

Nowe p:Qrcmy czsskie Hiemcd.v i ży­
dów w Pradze.

W IE D E Ń  19 listopada. D e m o n ­
stracje  a n ty n iem ieck ie  w  P radze p rzy ­
b ra ły  charakter nadzw yczaj ostry . l ) e -  
m o n str a n c L z m u si l i  k u p ców  do zaaaknię-  
cia  sk le p ó w  pod grozą  ich  plądrow ania .  
C ały  sz e r e g  k s ięgarń  n iem ieck ich  zra­
b ow ali  i w yrząd z il i  w ten  sp se ó b  w ie lk ą  
szkodę.
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A w antury zw ra ca ły  siq też  p rzec iw ­
ka żydom . Defea grup» udała  s ię  do  
kahatu, mdzit aa iaacayła  y is ię g i  m etry -  
kalae . D s iś  n ie  w y s z ły  g a z e ty  n iem iec ­
k ie  „Pritgcr T a g b la tt“ i Ł„ T sch ech isch e  
Tribu*«* S

Równiofc stara sy n a g o g a  zosta ła  
cniszcsrona. S tudenci n ie m ie c c y  p o s ta ­
now ili  zażądać od rządu, w  razie  j eże l i  
ale  otrzym ają d osta teczn ego  z a d o ś ć u c z y ­
nienia, przen ies ien ia  u n iw ersy te tu  n ie ­
m ieck ieg o  do Reichonbergu.

Kłamstwa litsvskie.
GDANSK, J8. (PAT) U l  Azencja 

lV)«graUczna rozesłała zagranicę wiado- 
iftosei o rzekomych napadach wojsk poi- 
•Kich na wojaka litewakio w całym sae- 
Mga miejscowości.

Z Ulen.
ATBNY 19 listopada. (PAT). H. 

'Dzienniki donoszą, te  Rhallis zażądał

d ym isj i  regenta  Kondutorioisa . N o w y  
r z ą l  z ło ż y ł  p r z y s ię g ę  w o b e c  królową)  
Olgi.

Z e  s to lic y  i z kraju
Uratowanie przywozu z Ukrainy 

do Polski.
W A R S Z A W A  19 lis topada . D y ­

skusja  na R adzie  przybocznej gen era l­
nego  d e le g a ta  d-ra G ałeckiego  w e  L w o ­
w ie ,  od n osząca  siQ do sp ra w y  zam k n ię­
cia  g ran icy  nad Zbruczem  przez  w ład ze  
w o jsk o w e  odbiła  s ię  echem  w  W a rsza ­
wie. P rezy d en t  m in is trów  W ito s  dow ie-  
d z iu w szy  s ię  o tem  zarządzen iu  w ojsko­
w ośc i  porozum iał s ię  w  tej sp raw ie  z  
sz e fe m  sztab u  genera ln ego  gen . R ozw a­
d ow sk im , który w y d a ł  p o lecen ie  n a ty ch ­
m ia s to w e g o  o tw arcia  gran icy  d la  w w o zu  
z U k ra in y  do P o lsk i  w sz y s tk ic h  p roduk­
tów  i towarów. W  ten sp o só b  n a p ływ aó

mogą do Polski olbrzymie z a p a s y  eokru 
b y d ła ,  ty ton iu  itp.

Krwawa z a i i c i s  na dworca.
WARSZAWA, 18. W dnin 17 b. m. 

w Sosnowcu w poczekalni klasy II dwor­
ca kolejow ego wszczął awanturę po p , i -  
nemu sierżant miejscowej komendy dwor­
ca, Domino. W poczekalni było kilku ślą­
zaków, którzy skarcili słowami n iestoso­
wne zachowanie się stratnika kolejowego.  
Ten dotknięty uwagami dobył rewolweru 
i zaczął strzelać r tłum zgromadzonych  
na dworcu pasa terów i pracowników ko­
lejowych. Z ręki zalanego pijaka odnio-  
s o  rany postrzałowe 5 osób.

Wiadomości telegraficzne.
W  m iejsce  D z ie r ż y ń sk ie g o  p o w o ła ­

no p onow nie  K am ien iew a na s ta n o w isk o  
p rzew od n iczącego  m o sk ie w sk ie g o  wy­
dzia łu  obrony (czerezw yozajk i) .

Z ostatniej chwili.
.  P .  D ą b s k i  u s t ą p i ?

fOd własnego koresp.}, .
WARSZAWA I®. W związku z wy­

jazdem przedstawicieli klubów sejmowych 
do Rygi, o czem donosiłem wczoraj, wesz­
ła na porządek dzięnny sprawa ustąpienia 
przewodniczącego polskie} delegacji w Ry­
dze, p. Dąbskiego, k tó ry  jest stanowczym 
przeciwnikiem udziału posłów w rokowa­
niach.

Przyjazd posła holender­
skiego.

W tych dniach przybędzie do Wał" 
•za wy baron Dirk von Asbek mianowa* 
ny postem nadzwyczainym i ministrem 
pełnomocnym rządu holenderskiego przy 
rządzie polskim.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

Teatr lit. a r t

• B A G A T E L A '
v gaacha teatru .SCALA*

(ni. C ofteiaU a* I I ) . 
pad dyrakcją 

M łrjini TARł.OWSKIECO.

Dzii i dni nasłanych
P ro g ra m  Aß B.

W ratle trwania strajku dozorc. 
pemm. o  g o d c .  8  w io o z . 

k o n l a o  o  g o i l i .  10 w.

Romuald GIERASIEŃSKI, Seweryn MICHAŁOWSKI, Helena RINAS,
MILA KAMIŃSKA, LOLA p I t RONI, JANA YAN-ROY, MICHALINA ZAMIŁŁO, E. BODO, MIE­
CZYSŁAW DOBROWOLSKI, ADAM GÓRECKI. STEFAN SZOSLAND, MARJAN TARŁOWSKI.

Ź ir t  tce- H W  n ia d sM ę  d. 21 b. ra. o g. 4 p. p. p r i i t f s t  popol.
n2 zod.łv O „Budienny idzie11

N adto c z ę ś ć  koncertowa: z  u d z ia ł e m  c a ł e n o  z e s p o ł u .

I I

S T R A S Z Y  G O S C

EATR-HARIETÉ „ R O Z M A I T O Ś C I "
„Król w łam yw aczy“
I

Farsa w 1 akcla.

p rz y
(ni. Csplnianej 63)

M T  P c c z ą  e  t  o  rr. 8  3 0  " T a g
C*e« holnrretawa: e .  o d r o b i n k i ,  w e so l o w sk i, w e r o ń s k i, Ma rk iew ic z , w a g iń sk a .

ERWESTOWNA, H. FEDERÓWNA, SARACZYjnSKA, 1 Inne debjuty JO H N  C G O  l E - u t r .  wszechśw.

W nied<: clę dnia 21 list .pada o  godz. 2 p o  poł.  
odbędzie się  przy uL Głównej 31

P ó łro czn e  Z e b ra n ie
¡ego C en tra ln eg o  Z w iązku  Ze- 

*»5-4 *wago Pańczoszrników i T ry -
keofarzy«

PORZĄDEK DZIENNY: 
i )  Sprawozdanie kasowe. 2) Wybór 5  człon-  
Zarządu. 3) Podwyższenie  sk ładek cz łon k ow ­

skich. 4) Wolne wnioski. W razie n ieprzybycii  d o ­
statecznej liczby Członków w pierw s y m  termlni?, to
0  godz. 3  po  poł. odbędzie się  w drugim terminie
1 będzie prawomocne bez względu na liczbę przy by- 
ych członków

ZAR7ĄD.

Przy klubie N. P. R. w  Zduńskiej Woli,

jes t dó wynajęcia bufet,
p u n k t  dobry, w śródmieściu, warunki do omówie­

nia na miejscu.
Zgłaszać s'ę do  p. W. Karczewskiego w  Zduńskiej Woli  

i l .  Złotnickiego, dom Michalskiego.

WH » i i ,  OBDZlAt 1 tODIl-
W niedzielę, dnia 21 b. m., o god*. 10 rano 
w lokalu przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 91 

odbędzie się

N ad zw y cza jn e  
O g ólne Z e b ra n ie
członków Oddziału. Na porządku obrad:

1) Odczytanie protokułu zebrania organizacyj­
nego.

2) Sprawozdanie z działalności i obecny stan  
organizacji Oddziału.

3) plan działania na przyszłość.
4) Ustanowienie składki członkowskie).
5) Wybory Zarządu I Komisjij rewizyjnej.
6) Wolne wnioski.

Z a rz ą d  Oddziała«

S Z K L Ą
hurtowa sprzedaż cena od mk. 5 f. 50 

i wyżej za sztukę.
Piotrkowska 108, Dom Handlowo-Przemysłowy 
ENDE i JAWORSKI, od 10 — 1 i od 4—6 p. p.

A. A. Meble różne C“I2;5
dębowe, sprzedam tanio ul. Sien­
kiewicza 59, m. 21, oficyna H-gia 
wejście, pierwsze piętro ra  pra­
wo. 40)4—4

W ładytław  zagubił 
paszport rosyjski, w ydany  w 

gm . Bielawy. 4034—8

Lo sprzedania pies,
A ł A fp h l f*  r<“ n*A l  M e U l t J  P iotrkow ska 108

P rzcżdzleck i. 8889 10
A -ent Edward zagubił portfel 

z papierami: tyaaczasowy do­
wód osobisty, dyplomy, fotogra­
fa, oraz kartę zwolnienia od 
wojska. Łaskawy znalazca zechcą 
xv rócii, za wynagrodzeniem, sa­
ma ’.yltto papiery na Staro- 
Zar>ewsfcą 26—26. 4017—1 
/"tzarnec*a Marjłinna zagubiła 
v  paszport niemiecki, wydany w 
Łod ¿i. 4036-8

zarobiłpharneekl
paszport

Łodzi.

Stanisłas 
piszport niemiecki, wydany w

4035—3

wytał czystej rasy, wiadomo ć 
Cmentarna 18. Rudolf. 4015—3 
T?'el Wajnbai m zagubiła pa»z- 

port niemiecki, wydany w Ło­
dzi.______________ 4007-3
'O m ilja  S .u b e rc  zagttoił legity- 

m*cję chlebow ą oraz kart$  
w ę g lo w i  w y d an ą  prze? Magi­
stra t. 5045— 1 
/^o jzk tew irz  S tan isław  zagubił 
"  kartę naftową i w ęglow ą, wy­
d ań - v  Łodzi. 494-3
( larnys łauysiawa zagubiła 

^ legitymację chtębową wyda­
na aa 4 osoby. 4047—1JSdrlejćzdT Małgorzata zagu­

biła paszport niamieeki, wyda­
ny w Pabjanlcach.____ 4022—8

auk Jakób zagubił paszport 
niemiecki, wydany w Ł dzi.

I wypożyczalnia
nut uL Odańska 68, czynna od 
10—1 przed poł. 1 od 4—6 po 
potndniu z wyjątkiem nied icl i 
świąt. Poleca szkoły, ćwiczenia, 
utwory klasyczne, salonowe, on- 
certy I symfonio._______ 4031-2
TTrawczyk Maria zagubiła kartę 

wydaną a fabryki Hcintal«.1 
Konltaera. 4052—2
l i P i l W n t y  przyjmują do XVI u  W U liy roboty 1 go prae-
rabiania, Oegielniana 53. 4051 6
ł/łu siń sk i Jozef zagubU le^ity-
-**■ mację chlebową, wydana na
5 osób. 4050-1
K oncmtn Jan zagublt legityma­

cję chlebową, wyda»ą na 6 osób.
T,Alr/.ii “ uzyki (iortepan) 
U uiV l>Ji udzielam pos?ątkują- 
cym St.-Zarrewska 62—7. 405d-2
Pończosznicze
sprzedani*. Dobra M 8, m. 10  ̂
MarczyAaki. ______ 4055—3

fotrzeby 3 S S Ł .
P io trkow ska 2S4. 4032-3

Patusi Józef zagubił metrykę! 
paszport niemiecki familijny, 

w ydany w  Łodzi. 4014—8

KUPUJĘ
I plącę najlepsi« eeny za brytan 
ty, zlot* stara, srebro, perły 1 *wt 
ty  lombardów», kupuję, te* gar­

derobę, dywany I futra

P. KO II R’, *
P la t r k o w a i to  Nr. 9. 

(Iowa oficyna II piętro).

P ä lta

W

dam skie, męskie, panieńskie i chło­
pięce od  7> 0  m arek . U brania mę< 
aule od 200*3 niarek 1 wyżej, cisie- 
cinne od 200 m arek. Obuwie, 
spodnio, kostn ie , kalosooy, spod- 
tic a k !  dam skie, b iellzns cie. ło, 
to w a iy  łokciowe, sw itry , kołdry 
1 c h u slk l poleca chrześcijańska 
aktaduiea tow arów  pod flrm v 
. J a r m a r k  Ł S tJ z K i ',  P io t r «  
k a w a b a  4 4 ,  pierwszo pięlro.

UWAOA: ubrania i p a lt i 
ma zam ów ienie z własuyoh 
mat«rjałów.

f l^ itc z a k  S w jls tn w  zagubił do' 
-a- kum ent wojskowy a portfelam 
i fotoprafją , ul. Targowa te  (¡7. 

ęc«owski Józef z a g a b ł  p :?i- 
port rosy jsk i, wydanjr w 

Zgierza, oraz kartę rcjestracvjną.
________________________4010—3
y a j i n t ł  ( o rtfe l zawierający 23uU 
"  marek, pas^ ort rosyjtk i, w y­
dany 7. gm. W adlaw , zaświud* 
czenie rejestracji w ojskow t j le ­
gitym acji, oraz kartk i <hl tiowe 
l 2 /-go  okresu, kartka j a wę­
giel, oraz różne inne do urnenty. 
Łaskaw ego znalaz> ę uprr.sza się 
o zwrot za w ynagrodzeni*!', Bo­
lesław  Kukutinski, ul. R o t« a -
duw s^a J ł 13.___________ 4010—1
yag ifcą ł paszport niemiccKi, la- 
“  m ilłjny, -»ydany w Łod 1 ca  
imię Marja, Tadeusz i M ieczy tli*
Bączyk.____________ _______4Q.U-3
V agnbiono  kam asz żółty dnia 13 
^  b. m. na ul. P ięknej. Ł»- 
akaw y znalazca zochce >.wr cić 
za w yaa^rcdzeoieui 300 n,k. na 
P iękny  £9 w bok nosy  Pabjanic- 
kle.i, Ignasiak._____________4048-2

Z o n h i o T i o  Jad ĉ ws t.o n ę d w a rc a  
kolejow ego, portm ont-tki 2 2-ma 
k luczykam ’, k tó rą  proszę zwró­
cić na uL P io trkow ską 165, m. 5- 
Ret-zła aawartuścl je^ t własnością 
z nal zcy. 4011— Í

Z zaniki M icbal zagubił paszport 
rosyjski, wydany w gm. Ra­

d g o s z c z  oraz ksisjżtczkij zw iąz­
ków  ą. 4030—3

Z .łv«dzkl Tomasz z.gub^ł pa^Z- 
p o rł niem iecki, wydany w 

Łodzi.___________________ 4016—3

Za g in ą ł paszpoit niem iecki ro - 
dz loy  C zarnackioh, w ydany 

w Łodzi I m etryka  urodzeni*, 
w ydana na Imię Stanisław y C iar- 
aeck le j. _________________ 4037-3
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